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W  tych gałęziach zaprowadzono głńwne reformy w lalach 1848 
do 1850 i dlatego też zbiory usław z rzeczonych lat zawierają da­
leko wiecęj rozporządzeń wys. ministerstwa oświecenia, aniżeli zbio­
ry ustaw z lat następnych. W roku zaś 1852" zaprowadzano już i 
dalej rozwijano rozmaite nowe urządzenia , dlatego zawierają prze­
pisy w pomienionych zawodach wydane w tym roku po większej 
tylko hliższc wyjaśnienia, instrukcje, zdania o reformach i inne 
sprawy specyalne, które niebyły publikowane. Dalsze reformy, 
szczególnie w naukach publicznych, zostają po większej części w tak 
ścisłym związku z administracją państwa w ogóle, że dopiero po 
zupełnem uporządkowaniu administracyi mogą ostatecznie być prze­
prowadzone. Tak n. p. polegały przepisy względem przyczyniania 
się do budowli kościelnych i szkolnych głównie na dominiach i pod­
danych , tudzież na stosunku patronatu; związek poddauczy ustał,  
między większymi a mniejszymi posiadaczami gruntów zachodzi te­
raz nowy stosunek, grunta stały się ich jzupełną własnością, ich 
zobowiązania do ponoszenia ciężarów gminy, kraju i państwa mu­
szą przeto być wymierzone według nowych noyiu; ale jeszcze uie- 
ukończono przeprowadzenia uwolnienia gruntu od ciężarów , jeszcze 
niema regulaminu gmin dla wsi i miast, nie wyszły jeszcze posta­
nowienia regulujące stosunek większych posiadłości ziemskich do 
gmin , w który m-to względzie według najwyższych patentów z dnia 
31. grudnia 1851 wyjść mają asobne organiczne przepisy; po prze­
prowadzeniu orgnuizacyi politycznej i sądowej będzie dopiero mo- 
żua oznaczyć, jakie sprawy należeć będą do zakresu gmin, gminy 
zaś hęda mogły dokładnie obliczyć swoje dochody i wydatki, i osą­
dzić ile im pozostanie na zakłady gminy u. p. na szkoły , podczas
gdy teraz jeszcze wiele spraw odnoszących się do rozszerzenia i 
ulepszenia zakładów naukowych zostawać musi w zawieszeniu, aż 
dopóki kwestye wstępne niezoslaną rozstrzygnięte. Z drugiej stro­
ny, jak donoszą dzienniki, toczą się ze stolicą apostolską układy 
względem zawarcia konkordatu; i jakkolwiek postanowienia konkor­
datu głównie odnosić się będą do spraw kościoła , to jednak kwc-
styc kościelne i naukowe w tak ścisłym miedzy sobą zostają zwią-
s k u , że jedne bez drugich niemogą być rozwiązane. Jest to naszem 
zdaniem także powód. dlaczego się wstrzymano /. dalszcmi refor­
mami w gałęzi publicznego oświecenia i dlaczego wicie ważnych 
ustaw n.p. względem patronatu jeszcze niezoslały wydane; ale naj­
mocniej jesteśmy przekonani, że po uchyleniu zachodzących jeszcze 
przeszkód , spiesznie nastąpią dalsze prace w tej gałęzi prawodaw­
stwa.

Pomiędzy ważniejszemi rozporządzeniami z roku 1852 namje- 
niamv wydaną na mocy najwyższego postanowienia z dnia 28. gru­
dnia 1851 ustawę z dnia 1. stycznia 1852 względem uwolnień od 
dydaktrnm na gymnazyach.

Mocą tej ustawy postanawia się dydaktrnm w niektórych mia­
stach krajów koronnych, gdzie ta ustawa jest obowiązującą, a mia­
nowicie w Galicy i we Lwowie i w- Krakowa o po 6 z ł r . , w innych 
zaś gymnazyach po 4 złr . ,  i nakazano ażeby zapobiegano naduży­
ciom w udzielaniu uwolnień od dydaktrum. Dydaktrnm wpływa do 
funduszu szkolnego , który dla niedostateczności własnych środków 
rocznie znaczną pobiera dotację ze skarbu państwa. bzem mniej­
sze są dochody funduszu szkolnego, tem większeini kwotami musi 
sie naturalnie ogólny skarb państwa przyczyniać do utrzymania szkół, 
i tem większą jest kwota podatkowa przypadająca na każdego kon- 
trylnienta. Gymnazya i wyższe zakłady naukowe przyczyniają się 
wprawdzie także do pospolitego dobra obywateli państwa, wydają 
księży, lekarzy, urzędników, profesorów , adwokatów i w ogóle lu­
dzi oświeconych, i tak dalece też jest obowiązkiem skarbu państwa 
u trzym yw ać te zakłady. Ale obok ogólnych korzyści, jakie podają 
wyższe zakłady naukowe, należy także zarazem mieć na uwadze 
dobro tych, którzy w zakładach nabywają oświaty.

Urzędnik, adwokat, lekarz i t. p. nie dlatego głównie oddaje 
się naukom, ażeby się przyczynić do dobra ogółu, ale ażeby z cza­
sem zająć pewne stanowisko, znaleść utrzymanie, zrobić jak  to mó­
wią karyere w' państwie; i z tego-to względu jest znowu obowiąz­
kiem uczniów przyczyniać sie z swojej strony według możności da 
utrzymania tak kosztownych zakładów, w których obok wykształ­
cenia umysłowego zyskują podstawę swego przyszłego stanowiska 
w święcie. Kwoty, których państwo w tym względzie od pojedyn­
czych uczniów wymaga, są bardzo umiarkowano w stosunku do ko­
sztów , jakich wymagają zakłady naukowe i do korzyści, jakie sie 
nastręczają uczniom: A jednak nauczyło doświadczenie, że większa 
część uczniów gymnazyalnych, nawet zamożnych rodziców uchylać 
sie starała od lej małej kwoty, przezco wpływały tylko bardzo nie­
znaczne sumy. Nic tutaj miejsee wchodzić w pożałowania godne 
przyczyny tego zjawiska, ale to pewna, że zachodziły nadużycia, 
albowiem nowa ustawa zawiera zaraz na wstępie najwyższe rozpo­
rządzenie, ażeby zapobiegano n a d u ż y c i o m  przy udzielaniu uwol­
nień od dydaktrnm. Nowa ustawa zawiera postanowienia, według 
których uwolnionym być może i nadal młodzieniec rzeczywiście 
ubogi odznaczający się piluośeia, wzorowem sprawowaniem się i 
postępem w naukach; wszyscy inni z a ś ,  których stosunki majątko­
we są po temu, lub którzy przez swoje sprawowanie się raczej są 
ciężarem zakładowi naukow emu i mało robią nadziei, ażeby swemi 
zdolnościami z czasem wynagrodzili łożone na nich koszta, obowią­
zani są do płacenia dydaktrum.

Od oględnego przestrzegania tej ustawy zależeć będzie urze­
czywistnienie wyrzeczonych w niej zamiarów; przyczem niemożemy 
pominąć uwagi, Ze ci, którzy w źle zrozumianym humanizmie dla 
pojedynczych osób. na powszechny skarb państwa .zwalają ciężar 
przypadający właściwie na pewne indywidua, okazuja zupełna nie­
świadomość stosunków ; albowiem każdemu wiadomo , Ze dobre za­
kłady wychowawcze i naukowe znacznych wymagaj a kosztów; jeżeli 
więc ten,  eo używa dobrodziejstw zakładu, uchyla się od obowiąz­
ku utrzymywania go, wtedy skarb państwa wprawdzie daje potrze­
bną pomoc , ale czyliż ten skarb nieskłada się znowu z w'kładek 
podatkowych obywateli państwa? i niożnaż wymagać od rządu, aże­
by dla osiągnicnia specyalnych celów wkładał na ogół obywateli 
państwa więkSze podatki, aniżeli tego wymaga dobro ogółu ?

Jak dalece m ałem  jesl. dydaktrum , można już z tego osądzić, 
że n.p. w Galicyi, gdyby żaden uczeń niebył uwolniony, dydak- 
trum nawet niewystarczyłoby na utrzymanie trzech wyższych gym- 
nazyów.

Dalsza ustawa, którą tu mamienie wypada, wydaną została dnia 
1. maja 1852; zawiera niektóre ułatwienia w zdawaniu egzaminów 
ogólnych.

Z przyczyny przekształcenia administracji w całem cesarstwie 
a mianowicie przy utworzeniu nowych władz w Węgrzech i w Sie­
dmiogrodzie, potrzebowało państwo wielu urzędników, tak że tu i 
ówdzie zabrakło dostatecznej liczby kandydatów obeznanych należy­
cie z administracją; z drugiej zaś strony niebyły nauki prawnicze 
we wschodnich krajach koronnych tak rozwinięte jak  w prowincyach 
nienależnej eh do Węgier , i dopiero w najnowszych czasach zapro­
wadzają się stopniowo potrzebne katedry, gdy w całem państw ie za­
prowadzono jednostajne prawodawstwo cywilne i karne. Ażeby więc 
uzyskać potrzebnych sił do prow adzenia regularnej administracyi, 
musiano tymczasowo w Węgrzech i w dawniejszych krajach przy­
należnych jeszcze zaniechać ściślejszych wymagań od kandydatów 
do urzędów' publicznych i ograniczyć się na żądaniu niezbędnie po­
trzebnych wiadomości. Egzamina ogólne podlegają tam przeto tym­
czasowo tej modyfikacyi, że się żąda tylko trzech lat nauk akade- 
micznyeh, i dwóch specyalnych egzaminów', mianowicie judycyalne- 
go i administracyjnego od kandydatów, chcących wstąpić do służ­
by publicznej w zawodach, gdzie potrzebne są wiadomości jurydy- 
czno -  polityczne. Ale także i w innych krajach koronnych wyma-



gaja względy służby publicznej, ażeby kandydatom prawa ile moż- 
żności ułatwić zdawanie egzaminów: dlatego też pozwolono prze­
bywać trzy stadya egzaminów w ciągu przepisanych ośmiu kursów 
i uwalniać zupełnie od egzaminu z historyi powszechnej, ażeby kan­
dydaci do urzędów publicznych jak najprędzej wstępować mogli 
w_praktyczuą służbę, Uczniowie, którzy zdawszy egzamin maturita-

l i s . dobrowolnie lub z obowiązku wstępują do wojska, a przeto 
tracą sposobność słuchania publicznie nauk prawnych, mogą pod 
pewnemi warunkami przy swem usposobieniu także być przypu­
szczeni do egzaminów ogólnych.

(  C iąg d a lszy , nastąpi. )

M ylsa* prKywoKii i  w yw odu  h  a iu iejsxycli a rtyk u łów  w  inienEacu 
kw ie tn iu  JL853.

(Podziałem według nowej taryfy.) 
( Obacz N. 26 Dod. tyg. )
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XVI.
'Zr sic Odo udziela, mówiłem, ale nie wspominałem jeszczę 

ż jaka chyżością sie przeprowadza przez ciała. Chyżość elektry­
czności jest niezmiernie wielka, zaś chyżość ciepła jest arcy-m ała;  
Odo gdzieś słoi pośrodku między jedną a drugą. Naprężyłem drut 
żelazny w długości stóp sto,  i na jednym końcu przykładałem roz­
maite odonne zarzewia: ręce, k ry s z ta ły ,  magnesy, jedne po dru­
gich . a na drugim końcu osoba z iiioenem usposobieniem tkliwości 
śledząc w rażeń , doznała uczucia po upływie niemal minuty całej. 
Z tego wnosić można , że chyżość Odu bieżącego po drucie wyró­
w n y w a  cłiyżości człowieka w b iegu .

Widzieliśmy także, żc Odo przenosić i przeprowadzać sie daje, 
nie dotykając się źródła zkąd wypływa. dosyć jest zbliżyć się a 
już się przeniesie; lecz czy lo sie dzieje te rn , że zbliżające się 
ciało w siebie Odo wciąga, czyli zaś że dzicrzyciel odonny z sie­
bie promienie odonne strzela lub wypryskuje, tego jeszcze niewiem. 
Także pewności niemam, czyli Odo kołem promiennie się rozsze­
r za ,  bo zfąd że Odo przybywa z promieniami słońca, że sie prze­
prowadza przez pryzma szklarnie razem z niemi i polaryzować się 
daje na szybach szklannych, zląd jeszcze nie przekonywam się, 
gdy snadnie być może, że przy tych wszystkich działaniach mogło 
się tam Odo zkad innad schwytywać. Lecz to wiem dowodnie: 
Stań pan naprzeciw Tkliwego i zrób oburącz po nim smugę z góry 
na dół, z odległości na dwie piędzie, Tkliwy ucz,uje jak gdyby 
cliłodziutki pocliucli poszedł po nim. Odstąp pan wstecz na krok i 
powlórz smugę, tkliwy uczuje smugę luboć słabiej nieco; odstępuj 
na dwa,  t rzy ,  cztery kroki ,  tkliwy jeszcze chociaż słabiej i sła­
biej , przecież zawsze wydatnie czuć będzie smugi, a nawet czuć 
z odległości na cały pokój. Proszę próbować z, dalszej odległości 
i przejść do drugiej izb y , wrażenie będzie mniejsze ale zawsze do- 
statne.

Przy osobach miernego usposobienia, można doprowadzić odle­
głość na czterdzieści, sześćdziesiąt stóp, nim wrażenie smugi zu­
pełnie zwatlejc i zagaśnie. Smuga prowadzona od spodu do góry 
jest nieco wydatniejsza i przesyła wrażenia z większej odległości. 
Ale miewałem u siebie osoby mocnego usposobienia, które uczuwa- 
ły smugę rąk moich z odległości na sto pięćdziesiąt stóp; nie stawa­
ło miejsca w pokojach a może byłyby jeszcze i z większego oddalenia 
czuły, ł nie tylko smugę r ą k , lecz także wpływy z wyprężonych 
połów magnesu i krzyształu doświadczały na sobie i lo z tej samej 
odległości i tej samej chw ili, kiedym je naprężył-

Z tego widać jak wielką jest promienistość dynamidy odonnej, 
a której kres może gdzie w nieskończoności dopiero jak światła. 
I tak wiec wleczemy statecznie na-sobie i za sobą, u rąk , u nóg, 
u c z ł o n k ó w  niezmierne strzępy na oko niewidomego wytrysku, a 
przy tein jako istoty żywotue otacza nas świetlista atmosfera, która

wciąż z nami i za nami chodzi. Często mi to w ciemnicy tkliwi
mawiali: „głowa ci się świeci, świetlisty obłok otacza cię! cudu
w leni niema, i acz nie jestem świętym, bynajmniej, ale przed ty­
siącem laty lepszem okiem oryent patrzał gdy na osobach pracują­
cych umysłem, duszą dopatrzył światłości.

Luboc ta atmosfera odonna każdego człowieka otacza , nie u
każdej atoli osoby jest jednakowa, różni się niemal jak sie różnią 
wonie, zapachy i wrażenia smaku, jak się różnią kolory w świetle , 
jak się różnią tony dźwięków chromatycznych. U kobiety jest in­
na niż u mężczyzny, u młodego inna niż u starca, inaczej sau- 
g w in ik  świetniojc in acz e j  clioleryk, a z d ro w e g o  inna otacza barwi- 
stość, chorego znowu inna', a między chorymi znowu różnica kiedy 
kto chory na k a ta r , na szkarlatynę, na tyfus i t. p. a wszystkie 
te różnice rozpoznaje i oznacza dokładnie osoba tkliwa byle z ja ­
kiem usposobieniem. Ztąd też uiepowinno nas dziwie, że chorzy 
czasami czują zbliżenie swego doktora, kiedy oko zdrowej osoby
jeszcze nie o nim niewic , bo rozwinięta atmosfera tkliwości w cho­
rym szerzej sięga niż zwyczajna przytomność u zdrowych ludzi; 
ztąd dają się pojmować owe przyjaźnie i odrazy do osób na pierw­
sze wejźrzcuie, ztąd ta władza u dzikich zw ierząt, u psów dybać 
na zdobycz na samo spojrzenie, tropie ją za traw ką, za listkiem o 
który dotknęła stopa uchodzącej zdobyczy, i tysiąc innych rzeczy 
co to się cudowne wydają, ale tylko wydają póki się uie zna rze­
czywistego pasma jakiem się ten świat fizyczny osnuł i spoił. Nie 
skończyłbym gdybym się chciał zapuścić w wykład wyższych odon- 
nych względów, jest-to nad zamiar listów moich, a dlatego z tein 
żegnam państwa.

Oto w ogólnych rysach zjawisko tego co przezwałem Odem. 
Składa dynamide podobną i powinowatą tym co są już umiejętno­
ściom znane. Zawiera w sobie szereg wypadków w naturze, któ­
rych ani szalą ani wagą nie schwytać a przecież dostrzegać można, 
na które potąd miary nie było ani odwetu innego nie uważano jak 
ludzki nerw, a i to tylko w pewnych przypadkach przygodnych, 
zawisłych od draźliwości uczucia. Dlaczego zaś je umiejętność 
z pod swego rozbioru usunęła i dla czego ciągle jeszcze dotąd upor­
czywie usuwa, na nie powstaje i wywołuje, pochodzi właśnie ztąd, 
że niema powszechnego Odoskopu ni Odomelru, któryby był do 
użycia każdemu, ażeby żywem okiem mógł się i ślepy domacać ca­
łej istoty. Ale przyczyna dla której potąd nie dało sie wyrobić ja ­
wnego odoskopu, wypływa z samej natury odu,  mianowicie z siły 
jego przenikania i wciskania się wszędzie i we wszystko co je s t ,  i 
nigdzie się nie skupia ani się daje stężyć. Na ciepło, na elektrycz­
ność , na światło są pewne izolatory, dla Odu dotąd nie udało mi 
się jeszcze dobadać. I dla tej-to właściwości Odu, że się osobno 
zamknąć nie daje , wyszukałem nazwę która odpowiada poniekąd ła­
cińskiemu: „ F ado^ eo znaczy: idę, pospieszam, dążę. W dawnych
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mitoligiach imiona: „W odan, Oćan, Odin“ miały znaczenie: „siły 
wszystko przenikającej11: Odo więc znaczeniem podobieństwa swego 
służy za wyraz Dynamidy czyli siły świat cały przenikającej.

Gdyby nam natura dała była zmysł osobny na Odo , tak wyłą­
czny jak mamy do przebierania wrażeń światła i głosu, stalibyśmy 
bez wątpienia na wyższym stopniu poznania; tym zmysłem rozpo­
znawalibyśmy prawdę od złudzenia bez porównania spieszniej i łat­
wiej , a oko nasze właśnie dla tej siły wszystko przenikającej nie­
mal by w sercach czytało: istotą naszą stalibyśmy tern samem w rzę­

dzie istot szlachetniejszych, wznioślejszych i objawilibyśmy wyższy 
stopień mądrości, nie potrzebując nawet na to pomnożenia władz 
umysłowych. Opatrzność W' niezgłębionych wyrokach swoich od­
mówiła powszechności tego, co dopiero ma być zasługą skromnego 
ducha i pracy nad sobą.

Szczerze pragnę by moje listy jakową przysługą były ; i jeźll 
łaska twoja czytelniku przyznać im jaką zaletę, da Bóg starać się 
będę wprowadzić cię w podwoje tego co tu powierzchownie tylko 
dotknąłem.

M i ę t y  I
tó z ie len ie  różny*

Nos J o h a n n e s  Del gra(tia) Princeps Os s w i n c z i nnen(sis) 
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q(ue) ad vetc(re)m via(ni) vfcrjsus l i c l i c z  usq(ue) ad ripam me-? 
te d(i)c (t)e  ciui(ta)fis l ih e n w e r d e  , q(nod) ibid(em) paup(er)es 
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da(m). et p(ro)cura(n)dam 1amq(uam) de eorfiun) p(ro)p(ri)a  ct li- 
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d(i)c (l)a  cini(ta)te l ih e n w e r d e .  cum om(n)ib(us) suis facultati- 
b(us) et rebus1 absq(ue) the(l)onio euudi et redeundi libernm p(o)- 
t(es)tate(in), Jtc(in) a(lp(er)pe(uu(m) teslame(n)tu(in), ct efficax j 
n(ost)rc salutis inc(re)me(n)tu(m). n(ost)r(u)m pedagiu(m). i(n) 
d(i)c (t)a  eiui(ta)tc p(cr)mictim(us) liber(um) et solutu(m), Jte(m) 
concedim(us) d(i)c(t)e ciui(ta)ti l ib e n w ( e r ) d e  me(n)sales dena- 
(r)ios j culgarit(er) T y s c h c l l c r  de salis sectorib(us) vulgarit(er) 
S a l c z h c w e r n ,  q(uodj liys vias methodos pontes et semitas vale- 
ant eme(n)dare ( Nouissimo co(n)cedim(us) d(i_)c(t}e cini(ta)(i l i -  
b e n w ( e r ) d e  q(uod) sialiquis l(cr)rigenarum rusticor(um) ciui- 
u(m) aut bospitu(m) siue fuerit indigena u(e)l exjtraneus, aliq(ui)d 
com(m)u(n)e bospieiu(m) int(ra)u(e)rit  sua(in) pecu(n)iam co(_nJ- 
su(m)pturus et no(i))du(m) solutis su(in)ptib(us) aliud hospiciu(m) 
intrare volu(er)it j p(ro)bibeinus s(ii)b n(ost)rc oblentu gr(aci)e 
q(uod) nullus, cunde(m) indomu(m) sua(m) suscipiat, tene(re) n(e)c 
fouc(re) pfrae)sumat lam di u donce p(i’i)ori j bospiti do om(n)i- 
b (us) suis debitis, qu»j extraxit conpet(e)ntcr fu(er)it satisf(a)c- 
(tu)m Jucui(us) re(i)  (estim(oni)u(m) Sigillu(m) u(ost)ruin p(rac- 
se)ntib(us) est appensu(m) | J)atn(m) O s s w in c z im  Jn die cor- 
poris xpi ( Cbristi) Anno domini iY Iillesim o T r e c e n le s in j t  
M o n a g e s im o  P r im o .
t Według pierwotu gockiem pismem na pergaminje nakreślonego bez
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1) Na ziichód Kęt płynie rzeka Sola, rozgraniczająca posiadłość! miejskie od 

wsi sąśićdńych.
2) Od średniowiecznego „Hunil6!: albo „Humulo“ a to od francuzkiego „Iłott’ 

bIon“ chmiel.
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li p r a w  t korzysei.

My. J « ł i  z Jioi.ej ła ttk i K sią żę  O ś w i ę c i m s k i  ośw iadczam y  
w obce w szystkich  w ogóle i  szczegó lnośc i, do czyje j w iadom o­
śc i  n in ie jsze  d o jd z ie , i  icszym  osnową n iniejszego o zn a jm ia m y: 
iż  rozpoznaw szy i zw ażyw szy  usilne i  błagalne p r o ś b y , które 
N am  M iasto nasze  M jib< P .nw evile tudzież w szystek  w iernych N a m  
i  m iłych M ieszczan  i M ieszkańców  ogół w ielokrotnie p rzek ła ­
d a li , przychyla jąc się do próśb ich ja k o  słu sznych  . n a d a jem y , 
udzielam y i n in ie jszem  z szczególnej ła s k i  i  zupełności w ła d zy  
n a sze j przyzna jem y wspom nionym  w iernym  N am  i miłym, M ie­
szczanom  i M ieszkańcom  w W jih e n u 'C i 't le  w szystk ie  praw a m iej­
sk ie  z w sze/kiem i przys/użnościam i, użytkam i, ko rzyśc ia m i, czyn ­
s z a m i , swobodam i i  w szelukiem i ja kko lw iek  zw anem i przyna le­
ży tościam i , które takim  trybem i  kszta łtem  ja k o  sto łeczne m ia ­
sto N a sze  O ś w ię c im  w iadom ie  ' tna , dzierzy  , posiada  i n ieo- 
gran iczen ie  u ży w a , m ieć , d z ierzyć , u ży w a ć , iv zupełnośc i i  
prawem  nienuruszonem  posiadać ma. M ianow icie nadajem y  
rzeczonem u miastu S j i b c t i W C f d e  g a j m ie jsk i B u r g w  a Id  zw a­
n y , k tóry rzeczone M iasto i M ieszkańcy  jeg o  zda tona przez  
d ług ie czasy posiada li i  dotąd d z ie r ż y li , z którego też N a m  i  
Następcom  N a szym  osep w ow sie daicać obo w ią za n i, iżby rze­
czony g a j był dla w szystkich  ubogich t bogatych w alny i spoi­
n y , osob liw ie to co poza lasem sic  znajduje, ja k o  p a stw isku  
traw iste G r u s c w e i d e  zw ane aż do s ta re j drogi ku  B i e l s k u  
i  do brzegu i )  m iedzy rzeczonego M iasta  E i i b e u w e r d e , i ż ly  
na niem  ubodzy i  zam ożni bez w sze lk ie j przeszkody i zabrony  
trawę ogółem zapuszczać, sp a sa ć , żąi i kosić  mogli. P o zw a la ­
my też rzeczonem u M iastu  F A h c n w e r d c  wygon spótny n aka­
z a ć , w y tkn ą ć , sp o rzą d zić , i  n im  w edług  upodobania ja k b y  w ła ­
snym  i  w olnym  w ygonem  zaw iadyw ać. D ozw alam y też rzeczo­
nego M iasta  M ieszkańcom  i M ieszczanom  role sw oje sa d za w ka ­
mi, chm ie ln ikam i? .), tudzież innem i użytecznem i i  korzystnem i 
urządzen iam i u lep sza ć , pow iększać i ro zszerza ć , ileby tytko  
u ży tku , ko rzy śc i i  postępu w ym yślić  mogli. D ajem y też w szyst­
kim  w  ogóie i  w  szczególności to rzeczonem  m ieście  l / t f t f l l -  
W e r d c  prawa, m iejskiego używ ającym  zupełną  moc do podróży  
i  powrotu bez c ła  s  mieniem, i towarem  sw oim . Z n o sim y  także  
i  wolnem czynim y na w ieczną pam iątkę tudzież dla  sku teczn ie j­
szego pom nożenia zbaw ien ia  N aszego  myto N a sze  w  m ieście  
rzeczonem. N adajem y też  rzeczonem u m iastu h i h c m n e r d e  opła­
tę ław owego pospolicie „T i s c h h e l l e r " zwana, od rębaczy so li  
„S a l z h a u e r “?,) n a zw a n ych , aby tym  dochodem d ro g i, tr a k ty , 
mosty i  śc ie żk i napraw iać mogli. O statecznie udzielam y rzeczo­
nemu, M j ih c n u ie r t l e  w o lnośc i, zakazu jąc  aby żadnego ziem ia ­
nina , w ie śn ia k a , m ieszczona  lub podróżnego czy to krajow ca  
czy cudzoziem ca, któryby w  celu przepuszczen ia  p ien iędzy do 
spólncj gospody p r z y b y ł , i  n ie za p ła c iw szy  d ługu do innej go­
spody udać się. chciał , n ik t pod zachow aniem  ła s k i  do domu 
swego nie p r zy ją ł , przetrzym yw ać a n i mu sprzyjać dotąd nie w a ­
żył, s ię , dopokąd z długów  zaciagnionych p ierw szem u nie uiści, 
się zupełn ie  gospodarzow i. D la  św iadectw a czego pieczęć N a sza  
u niniejszego zaw ieszona. D ano  w  O ś w i e ć i m i u  w  dzień  B o ­
żego C iała roku P ańskiego  V y s i n c z n e g o  ' F c z e c h s e t n e -  
f jo  M B t i c w i ę ć d s i a  l u t e g o  M * ie v w s z e g o .

podpisu. Pieczęci przy uskutecznieniu odpisu w r. 1849 już niebyło.
Wc Lwowie Igo lipca 1853. W. P.
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1) Były to Prasóły t.j. solarze czyli przekupnie, którym jaK widać z później* 
tzego przywileju Zygmunta I. soli w1 bałwanach rozwozić i przedawać nie 
było wolno, ale tylko w okruchach.

Główny Bedaktor i? l. § r x e n i a w a  S a r t y n l . Z c. k, galic, Drukarni rządowej.


